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A. Smirnow

NIEUSTANNIE WZMACNIAĆ WIĘŹ  
STUDENTÓW Z PRODUKCJĄ

P a rt ia  K o m u n is ty c z n a  i  tow a rzysz  S ta ­
l in  u w a ża ją  tw ó rczą  jedność n a u k i i  p ra ­
k ty k i  za je d e n  z n a jw a ż n ie js z y c h  w a ru n ­
k ó w  postępu społecznego. W  naszym  k ra ­
ju  n a u ka  ro z w ija  się na pod łożu  p ra k ­
ty k i,  w  śc is łym  z n ią  z w ią z k u ; nauka  
s łu ż y  p ra k tyce , ro z w ią z u ją c  postaw ione  
przez n ią  zagadn ien ia  i  w y ty c z a  d ro g i 
je j  ro z w o ju . W  tw ó rc z e j w sp ó łp ra cy  lu d z i 
n a u k ! i  p ra k ty k i z n a jd u ją  w y ra z  nowe, 
soc ja lis tyczn e  s to s u n k i m iędzy  p rze d s ta ­
w ic ie la m i p ra cy  i n a u k i.

W e w szys tk ich  ga łęz iach  p rzem ys łu , 
t ra n s p o r tu  i  ro ln ic tw a  o raz na w ie lk ic h  
b u d o w la ch  k o m u n izm u  n a b ra ł w  o s ta t­
n ic h  la tach  ogrom nego rozm achu  —  z a i­
n ic jo w a n y  przez le n in g ra d c z y k ó w  —  pa­
tr io ty c z n y  ru c h  o tw ó rczą  w spó łp racę  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  p ro d u k c ji,  l lu c h  ten 
z ro d z ił się z dążenia  lu d z i ra d z ie ck ich  do 
p rzyśp ieszen ia  tem pa  ro z w o ju  w szys tk ich  
d z ie d z in  ra d z ie c k ie j n a u k i, te c h n ik i, go­
sp o d a rk i i  k u ltu ry .  W spó łp raca  lu d z i n a u ­
k i  i  p ra k ty k i przyśp iesza budow ę now ych  
m aszyn, u ła tw ia  zastosow anie  w y n ik ó w  
badań  n a u k o w y c h  w  gospodarce n a ro d o ­
w e j, p rzyczyn ia  się do na tychm ias tow ego  
p rze ka zyw a n ia  p ro d u k c ji zdobyczy n a u k i.

D ośw iadczen ie  zdobyte  przez n o w a to ­
ró w  p ro d u k c ji,  s tachanow ców , in ż y n ie ró w  
i  te ch n ikó w , wzbogaca naukę  radziecką , 
s ta w ia  p rzed  n ią  now e zadania  i  p ro b le ­
m y . Ze s w e j s tro n y  zaś p ra c o w n ic y  p ro ­
d u k c ji u z b ro je n i orężem  n a u k i, s p ra w n ie j 
i  szyb c ie j ro z w ią z u ją  zadan ia  p ro d u k c y j­
no -techn iczne .

K sz ta łce n ie  radz ieck iego  s tuden ta , p rz y ­
szłego sp e c ja lis ty  pow o łanego do wznosze­
n ia  n a u k i i  te c h n ik i na  coraz w yższy po ­

z iom  —  n ie  je s t do pom yś len ia  bez jego  
bezpośredniego uczes tn ic tw a  w  re a liz o w a ­
n iu  zadań p o s taw io nych  p rzed gospo­
d a rk ą  n a rodow ą  naszego k ra ju .  T w ó r ­
cza w sp ó łp ra ca  p ro fe so rów  i  s tu ­
de n tó w  z p ro d u k c ją  je s t w yrazem  je d n e j 
ze szczególnych w ła śc iw o śc i naszej epok i. 
T ow arzysz  S ta lin  jeszcze w  1928 ro k u  żą­
d a ł........by  m ło d z i spece ju ż  od p ie rw szych
la t  sw e j n a u k i na w tu za ch  (w tu z y : w y ż ­
sze ucze ln ie  techn iczne  —  p rzyp . t łu m .), 
b y l i  n ie ro z e rw a ln ie  z w ią za n i z p ro d u k c ją , 
z fa b ry k ą , z k o p a ln ią  itd .“  (D z ie ła , to m  
11, s tr . 71 —  w y d . p o lsk ie  —  red.).

S tudenc i w ie lu  ucze ln i naszego k ra ju ,  
po p rzy łączen iu  się do p a trio tyczn e g o  r u ­
chu o um ocn ien ie  w ięzów  n a u k i z p ro ­
d u kc ją , uczestniczą pod k ie ru n k ie m  uczo­
nych  w  badan iach  n a u ko w ych  oraz re a ­
l iz u ją  w ażne zadania  naszej g o sp o d a rk i 
n a ro d o w e j w ra z  z p ra c o w n ik a m i in ­
ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n y m i, s ta chanow cam i 
z p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych  i spe­
c ja lis ta m i gospoda rk i ro ln e j. Ś cis ła  w ię ź  
z p ro d u k c ją  s p rzy ja  tw ó rczem u  ro z w o jo w i 
s tu d en tó w , a jeszcze b a rd z ie j —  ich  a k ­
ty w n e m u  uczes tn ic tw u  w  b u d ow ie  k o m u ­
n izm u . S tudenc i o p ra co w u ją  sam odzie ln ie  
p ro b le m y , w ysu n ię te  przez p ro d u kc ję , po ­
zn a ją  s tachanow sk ie  m e to d y  p ra cy  i  za - 
s to so w u ją  je  w  życ iu .

F o rm y  w ię z i s tu d e n tó w  z p rze d s ię b io r­
s tw a m i są rozm a ite . W śród  n ic h  m ożna 
w y m ie n ić  ta k ie , ja k  tw ó rcza  w sp ó łp ra ca  
z m ło d y m i ro b o tn ik a m i, p raca  badaw cza 
w  za k ła d a ch  pod k ie ru n k ie m  p ra c o w n i­
k ó w  n a u ko w ych , za jęc ia  w  p rze d s ię b io r­
s tw ach  w  czasie p ra k ty k  p ro d u k c y jn y c h , 
łączność z p ro d u k c ją  za pośre d n ic tw e m  
s tu d e n c k ic h  zespo łów  n a u kow ych .
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Szczególnie in te resu jące  i godne p o p u ­
la ry z a c ji są dośw iadczen ia  w sp ó łp ra cy  
s tu d en tó w  R ostow sk iego  In s ty tu tu  B u d o ­
w y  M aszyn  R o ln iczych  oraz p ra co w n ikó w  
R osts ie lm asz (R ostow ska  F a b ry k a  M a ­
szyn  R o ln iczych  —  p rzyp . t łu m .)  im . J. 
W . S ta lin a , „C ze rw o n y  A k s a j“  i  T ag a n - 
ro g s k ie j F a b ry k i E le k try c z n y c h  K o m b a j­
n ó w  im . J. W . S ta lin a . W spó łp raca  ta, 
k tó ra  pow s ta ła  trz y  la ta  tem u  z in ic ja ty ­
w y  o rg a n iza c ji k o m so m o lsk ie j o raz p rzy  
a k ty w n y m  p o p a rc iu  w y k ła d o w c ó w  In s ty ­
tu tu  i  p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o - te c h n i­
cznych  za k ła d ó w  —  p rzyn io s ła  ogrom ne 
k o rzyśc i za ró w n o  s tuden tom , ja k  i  r o ­

b o tn ik o m .

W  ciągu ty c h  trzech  la t  s tudenc i I n ­
s ty tu tu  w ra z  z p ra c o w n ik a m i in ż y n ie ry j­
n o -te c h n ic z n y m i i  ro b o tn ik a m i o p ra co w a ­
l i  i  w p ro w a d z ili do p ro d u k c ji oko ło  czte ­
ry s ta  p ro je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , co 
p o z w o liło  na znaczne podn ies ien ie  w y d a j­
ności p ra cy  i  os iągn ięc ie  pow ażnych  osz­
czędności m a te r ia ło w y c h . W  p ra cy  b ry ­
gad zespo łow ych  uczestn iczy ło  ponad 
d w u s tu  s tu d e n tó w  ze s ta rszych  sem e­
s tró w  In s ty tu tu .  W  b rygadach  tych , s tu ­
d enc i w ra z  z u czonym i, in ż y n ie ra m i i  te ­
c h n ik a m i o p ra c o w y w a li now e procesy 
techno log iczne . D z ię k i zastosow an iu  w  
p ro d u k c ji p rocesów  te chno log icznych  
i  p ro je k tó w  op ra co w a n ych  przez b ry g a d y  
zespołowe, z a k ła d y  zaoszczędziły 32.900 
to n  m e ta lu  i ponad 26 m ilio n ó w  ru b li.

Zespó l p ro fe so ró w  i w y k ła d o w c ó w  I n ­
s ty tu tu  zachęca s tu d en tó w  s ta rszych  se­
m e s tró w  do u d z ia łu  w  p ra cy  n a u ko w o - 
badaw cze j, k tó ra  je s t p rzep row adzana  
p rz y  w sp ó łp ra cy  p ra c o w n ik ó w  p rzeds ię ­
b io rs tw . W  la ta ch  1950 i  1951 s tudenc i 
In s ty tu tu  w ra z  z p ra c o w n ik a m i za k ła d ó w  
R osts ie lm asz i  „C z e rw o n y  A k s a j“  w y k o ­
n a li 86 p rac n a u kow o-b a d aw czych . U cze­
s tn ic z y ło  w  n ich  112 s tu d en tó w , 82 in ż y ­
n ie ró w  i te c h n ik ó w  oraz 47 s ta ch an o w ­
ców . S tu d e n t —  kom som olec C zernyszew  
o p ra c o w a ł p rzy  pom ocy m a js tró w  i  s ta ­
ch anow ców  R ostsie lm asza now ą m etodę 
sp aw an ia  z b io rn ik ó w  b enzynow ych  k o m ­
b a jn u  „S ta lin ie c -6 “ . Z astosow an ie  tego 
p ro je k tu  w  p ro d u k c ji p rzyn io s ło  fa b ryce  
oszczędność ponad 80 tys. r u b li w  s k a li 
roczn e j. S tu d e n t tego samego In s ty tu tu , 
to w . B a k a le n k o  i  m ło d y  ro b o tn ik  k u ź n i

R ostsie lm asza to w . M iro szn iczenko  os ią ­
g n ę li podw yższenie  w y d a jn o ś c i p ra cy  
p rzy  obróbce części ko m b a jn u . N ie k tó re  
części, w ym a ga ją ce  dużego n a k ła d u  p ra ­
cy b y ły  o b rab iane  w  k u ź n i p rzy  pom ocy 
m ło ta  sztancow niczego. Lecz w  ten  spo­
sób tra c iło  się dużo czasu, w ie le  m e ta lu  
zu żyw a ło  się n ie p ro d u k c y jn ie , a n ie rza d ­
ko  sam  m ło t u le g a ł uszkodzeniu . M ło d z i 
n o w a to rzy  B a ka le n ko  i  M iro szn icze n ko  za­
p ro p o n o w a li p rzen ieść ob róbkę  ty c h  czę­
ści na szybkob ieżny  m ło t p n e um a tyczny . 
P ro je k t  ten zosta ł w  zak ładz ie  pow szech­
n ie  zastosow any. W  rezu lta c ie  w yd a jn o ść  
p ra cy  w zro s ła  2,5 raza, a zużycie  m e ta ­
lu  znaczn ie  się zm n ie jszy ło .

S tu d e n ck i zespół n a u k o w y  In s ty tu tu  
o p ie ra  sw ą dz ia ła lność  na śc is łe j w ię z i 
robocze j z p rze d s ię b io rs tw a m i. P raca  
cz ło n kó w  zespołu naukow ego  po lega na 
s tu d io w a n iu  w  oddz ia łach  fa b ry k i p roce ­
sów  techno log icznych , na n a u k o w y m  u o ­
g ó ln ia n iu  p rzo d u ją cych  m e to d  p ra cy  i  po­
p u la ry z o w a n iu  ic h  w ś ró d  ro b o tn ik ó w . 
Jest zasadą, że te m a ty  p ra c  s tu d en tó w , 
na leżących do k ó łe k  n a u ko w ych  p rzy  k a ­
te d ra ch  In s ty tu tu , o d p o w ia d a ją  po trzebom  
p ro d u k c ji.

Ze s w e j s tro n y  zaś in ż y n ie ro w ie  i r o ­
b o tn ic y  fa b ry k  d a ją  re g u la rn ie  na zeb ra ­
n iach  kó łe k  s tu d en ck ich  i  posiedzen iach 
studenck iego  zespołu naukow ego  w y k ła d y  
o dośw iadczen iach  sw e j p racy , k o n s u ltu ją  
ze s tu d e n ta m i ich  p race p ro je k to w e  —  za­
ró w n o  se m in a ry jn e  ja k  i  dyp lom ow e , oraz 
w yg ła sza ją  odczyty . W  In s ty tu c ie  p rze ­
p row adzono  w ie le  k o n fe re n c ji,  pośw ięco­
n ych  w sp ó łp ra cy  s tu d en tó w  z p ra c o w n i­
k a m i p rze d s ię b io rs tw .

P odany p o w yże j p rz y k ła d  w sp ó łp ra cy  
R ostow sk iego  In s ty tu tu  B u d o w y  M aszyn  
R o ln iczych  z p rze d s ię b io rs tw am i n ie  je s t 
b y n a jm n ie j spo radyczny. Podobne p race 
p rze p ro w a d za ją  liczne  ucze ln ie  w yższe 
M o s k w y , L e n in g ra d u , B a ku , K ijo w a , 
S w ie rd lo w ska , D n ie p ro p ie tro w s k a  i in n y c h  
m ia s t w  k ra ju .

B ogate  dośw iadczenie  na o d c in ku  łą cz ­
ności z p ro d u k c ją  n a g ro m a d z ili s tudenc i 
M o s k ie w s k ie j W yższe j S zko ły  T e ch n icz ­
n e j im . N. E. B aum ana . S tudenc i o trz y ­
m a li o ko ło  50 a u to rs k ic h  d y p lo m ó w  z t y ­
tu łu  dokonanych  w y n a la z k ó w . P ro je k ty  
ra c jo n a liz a to rs k ie  s tu d e n tó w  te j ucze ln i,
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zastosowane zeszłego ro k u  w  m o s k ie w ­
sk ich  p rzeds ięb io rs tw ach , p rz y n io s ły  pa ń ­
s tw u  ponad d w a  m ilio n y  r u b l i  oszczęd­
ności.

S tudenc i M W T D  (M o sk ie w ska  W yższa 
Szkoła T echn iczna  —  red.) p row adzą  pod 
k ie ru n k ie m  uczonych pow ażne prace b a ­
daw cze w  w ie lu  p rzeds ię b io rs tw ach  s to ­
lic y . W  1 -e j P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i Ł o ­
żysk  im . L . M . K aganow icza  s tudenc i o d ­
re m o n to w a li i  p u ś c ili w  ru c h  m aszyny, 
k tó re  b y ły  ju ż  z a k w a lif ik o w a n e  ja k o  n ie ­
zda tne  do u ż y tk u . P rzyn io s ło  to  fa b ryce  
ponad 50 tys ięcy  r u b li oszczędności. B r y ­
gada s tu d en tó w  w y d z ia łu  tra n s p o rto w e - 
wego sko n s tru o w a ła  w  4 -e j bazie a u to - 
re m o n to w e j tra n s p o r te r  m on ta żo w y , k tó ­
ry  p rz y c z y n ił się do znacznego w zro s tu  
w y d a jn o ś c i p racy.

S tudenc i w yższych  sem estrów  liczn ych  
ucze ln i tech n icznych  w n ie ś li w ie le  cen­
n ych  p ro je k tó w , m a jących  na ce lu  udo ­
skona len ie  procesów  te chno log icznych  
i  zw iększen ie  p ro d u k c ji.  Ponad 600 t y ­
s ięcy r u b l i  oszczędności p rz y n io s ły  k ra jo ­
w i ra c jo n a liz a to rs k ie  p ro je k ty  s tuden tów  
C h a rko w sk ieg o  In s ty tu tu  G órniczego, k tó ­
re  w  zeszłym  ro k u  zos ta ły  z rea lizow ane  
w  ko p a ln ia ch  Z ag łęb ia  D onieckiego.

N ie m a łe  znaczenie p os iada ją  prace ba ­
daw cze s tu d en tó w  K ijo w s k ie j P o lite c h n ik i 
i  D n ie p ro p ie trow sk ie go  In s ty tu tu  M e ta ­
lu rg icznego  im ie n ia  J. W . S ta lin a , p rze ­
p row adzone  w ra z  z p ra c o w n ik a m i p rze d ­

s ię b io rs tw  nad o g n io trw a lo śc ią  sk lep ień  
p ieców  m a rte n o w sk ich . P ro je k ty  s tu d e n ­
tó w  D n ie p ro p ie tro w sk ie g o  In s ty tu tu  M e ­
ta lu rg iczn e g o  zosta ły  w p row adzone  do 
p ro d u k c ji w  m e ta lu rg iczn ych  zakładach  
okręgu  d n ie p ro p ie tro w sk ie g o . U m o ż liw iło  
to  zw iększen ie  w y trz y m a ło ś c i sk le p ie ń  
p ieców  m a rte n o w sk ich  o 1,5 raża.

R adzieccy studenc i p ragną  w n ieść ja k  
n a jw ię k s z y  w k ła d  p rzy  w znoszeniu  w ie l­
k ic h  b u d o w li ko m u n izm u , p rzy  re a liz o ­
w a n iu  s ta lin o w sk ie g o  p la n u  p rzeobraże­
n ia  p rzy ro d y . W  o s ta tn im  okres ie  s tu d en ­
ci w ie lu  ucze ln i pośw ięca ją  swe prace 
zagadn ien iom  zw iązanym  z w ie lk im i b u ­
d o w la m i kom u n izm u .

S tudenc i M osk iew sk iego  In s ty tu tu  E n e r­
getycznego im . W . M . M o lo to w a  sku te cz ­
n ie  uczestniczą w  ro z w ią z y w a n iu  p ro ­
b lem ów , s to ją cych  p rzed  n a u ką  w  z w ią ­

zku  ze w znoszeniem  w ie lk ic h  b u d o w li 
ko m u n izm u . System atyczne ro z p a try w a ­
n ie  ty c h  p ro b le m ó w  na  se m estra lnych  
zeb ran iach  kom som o lsk ich , na posiedze­
n iach  k o m ite tu  i w yd z ia ło w e g o  zarządu 
K om som o łu  s p rz y ja  w c ią g a n iu  do te j 
p racy znacznej lic z b y  s tuden tów . S tuden ­
ci z en tuz jazm em  b io rą  u d z ia ł w  p ra cy  
k a te d r nad ana lizą  m ode lów  h y d ro -g e n e - 
ra to ró w  d la  K u jb y s z e w s k ie j e le k tro w n i 
w o d n e j. Pod k ie ru n k ie m  docenta  to w . 
L ip k o w s k ie g o  s tudenc i W ie w ió ro  i  W as- 
serm an ba d a ją  m ode l z b ro je n ia  bocznego 
re a k to ra  o m ocy 400 K W , zaś s tu d en c i 
W iaczes ław ów  i M a s le n n ik o w  z a jm u ją  się 
s tu d ia m i ag rega tu  tran s fo rm a to ro w e g o  d la  
p rzysz łe j l in i i  w ysok iego  nap ięc ia . M in i­
s te rs tw o  S z ko ln ic tw a  W yższego ZS R R  
p rzyzn a ło  w  zeszłym  ro k u  s tuden tom  M o ­
sk iew sk iego  In s ty tu tu  Energetycznego 
p re m ie  za w yna lazczość i  ra c jo n a liz a to r ­
s tw o.

T rw a łą  w ię ź  z p rze d s ię b io rs tw a m i u s ta ­
n o w iły  o rgan izac je  kom som o lsk ie  w y ż ­
szych za k ła d ó w  n a u ko w ych  w  m ieście  
Le n in a . S tudenc i L e n in g ra d zk ie g t) In s ty ­
tu tu  B u d o w y  O k rę tó w  p ra c u ją  nad d y ­
p lo m o w y m i p ro je k ta m i p ły w a ją c y c h  e le k ­
t ro w n i i  s ta tk ó w  pasażerskich. S tudenc i 
K o z la k o w  i  A w d ie je w  w y k o n a li w  ze­
sz łym  ro k u  p ro je k ty  s ta tk ó w  o napędzie  
ro p n y m  d la  l in i i  M orze  K a s p ijs k ie  —  k a ­
n a ł W o łga  —  Don —  M orze  C zarne. P ro ­
je k ty  te  u ła tw ią  rozs trzyg n ię c ie  zagadn ie ­
n ia  w y b o ru  na jlepszego ta n kow ca  d la  te j 
l in i i .  Ponad 150 d y p lo m o w ych  p ro je k tó w  
s tu d en tó w  L e n in g ra d z k ie j P o lite c h n ik i 
im . M . I. K a lin in a  zna jdz ie  zastosow anie  
na w ie lk ic h  bud ow la ch  ko m u n izm u . W ie ­
lu  s tu d en tó w  —  d y p lo m a n tó w  o p ra co w u je  
w  sw o ich  p ro je k ta c h  techno log ię  p ro d u k ­
c j i  zasadniczych części tu rb in y  w o d n e j 
d la  e le k tro w n i K u jb y s z e w s k ie j i  S ta lin -  
g ra d z k ie j.

S tudenc i ucze ln i ro ln ic z y c h  pom aga jąc 
re a lizow ać  g iga n tyczn y  s ta lin o w s k i p lan  
p rzeobrażen ia  p rzy ro d y , p ra c u ją  pod k ie ­
ru n k ie m  uczonych nad uzyskan iem  no ­
w y c h  od m ia n  cennych k u ltu r .

N ie k tó re  p race s tu d en tó w  M o s k ie w s k ie j 
A k a d e m ii R o ln e j im . K . A . T im ir ia z e w a  
zosta ły  z a k w a lif ik o w a n e  do o p u b lik o w a ­
n ia  w  w y d a w n ic tw a c h  A k a d e m ii N a u k  
ZSRR. G rup a  s tu d en tó w  A k a d e m ii im . K .
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A . T im ir ia z e w a  w y k o n u je  pod k ie ru n ­
k ie m  a ka d e m ikó w  T . D. Ł y s e n k i i  J. W . 
J a k u szk in a  szereg p rac e ksp e rym e n ta l­
nych , zw iązanych  z k rzyżo w a n ie m  i  se­
le k c ją  różn ych  k u l tu r  oraz z n a s ie n n ic ­
tw e m  tra w  w ie lo le tn ic h .

C ie ka w e  prace badaw cze p row adzą  lic z ­
n i s tu d en c i N o w o syb irsk ieg o  In s ty tu tu  
R olnego. S tu d e n t C ze rem iczk in  w y k o n a ł 
sam odz ie ln ie  szereg dośw iadczeń, z k tó ­
ry c h  w y s n u ł w n iosek  o ce low ości śc ie r­
n is k o w y c h  zas iew ów  pszenicy w  leśno- 
s te p ow e j części obw odu k ie m ie ro w sk ie g o . 
S tu d e n t tego samego In s ty tu tu ,  O w cz in - 
n ik o w , na p o d s taw ie  lic zn ych  d o św ia d ­
czeń p o tw ie rd z ił m oż liw ość  e fe k tyw ne g o  
s iew u  pszenicy k rzaczas te j n ie  ty lk o  w  
obw odz ie  n o w o s y b irs k im , lecz i  w  ca łe j 
S y b e rii.

S tudenc i Ł o te w s k ie j A k a d e m ii R o ln e j 
p ro w a d zą  w ra z  z uczonym i i s p e c ja lis ta m i 
gosp od a rk i le śne j pow ażne prace nad 
o trz y m a n ie m  now ych  od m ia n  d rzew . S tu ­
d e n t fa k u lte tu  ro lnego , R o k ia n is  w y p ro ­
w a d z ił ta k ie  o d m ia n y  jo d ły  i  sosny, k tó re  
d a ją  lepsze g a tu n k i d re w n a . O dm iana  ta 
je s t obecnie k u lty w o w a n a  na Ł o tw ie .

S am odzie lna, tw ó rcza  praca i  w ię ź  z 
p ra k ty k ą  p ro d u k c ji ro ln e j pom aga ją  s tu ­
den tom  w  g łę b o k im  i  w szechstronnym  
opa no w a n iu  m etody m ic z u r in o w s k ic j na u ­
k i.

K o m so m o lsk ie  o rgan izac je  n ie  o g ra n i­
cza ją  w ię z i z p rze d s ię b io rs tw a m i i p ro ­
d u k c ją  ro ln ą  do o ka zyw a n ia  p ra k ty c z n e j 
pom ocy w  d z iedz in ie  podn ies ien ia  w y d a j­
ności p racy , oszczędności m a te r ia łó w  i  s to ­
sow an ia  ra c jo n a liz a to rs k ic h  p ro je k tó w . 
P row adzą  one ró w n ie ż  pow ażną pracę w  
zakresie  p o p u la ry z o w a n ia  w ie d zy  te c h n i­
cznej, p o lity c z n e j i  n a u ko w e j. W ie lu  s tu ­
de n tó w  p ro w a d z i w  zak ładach  p racy  k ó ł­
ka  m in im u m  technicznego, w yg łasza  o d ­
czy ty , p rzychodz i m łodz ieży ze szkó ł w ie ­
czo row ych  z pom ocą w  o rg a n izow an iu  
n a u k i.

K o m so m o lsk ie  o rgan izac je  le n in g ra d z - 
k ic h  ucze ln i o p ie k u ją  się w ie czo ro w ym i 
szko ła m i d la  m łodz ieży ro b o tn icze j. S tu ­
denc i pom aga ją  m ło d y m  ro b o tn ik o m  w  
o p a n o w yw a n iu  w iedzy  i  w  podw yższa­
n iu  ich  k w a li f ik a c j i  techn icznych . D z ię k i 
pom ocy kom som o lców  z w yższych z a k ła ­
dó w  n a u ko w ych  ponad 60 tys ięcy m ło ­

dych  ro b o tn ik ó w  p rz y s tą p iło  tego ro k u  
w  L e n in g ra d z ie  do n a u k i w  szko łach w ie ­
czorow ych .

T w órcza  w sp ó łp ra ca  s tu d e n tó w  i ro b o t­
n ik ó w  w zm aga się i  rozszerza z każdym  
dn iem . D z ia ła lność  s tu d en tó w  w  fa b ry ­
kach  i zak ładach, na w ie lk ic h  bud ow la ch  
i  w  gospodars tw ach  ro ln y c h  —  oprócz 
pow ażnych  e fe k tó w  p ra k ty c z n y c h  w  go ­
spodarce n a ro d o w e j —  m a og rom ne zn a ­
czenie w ychow aw cze . D z ia ła lność  ta  p o ­
m aga w  p rzyg o to w a n iu  w y s o k o k w a lif ik o ­
w an ych  sp e c ja lis tó w , pog łęb ia  w iedzę s tu ­
den tów , rozszerza ic h  h o ryzo n ty  m y ś lo ­
we, ro z w ija  w  n ich  sam odzie lność i  tw ó r ­
czą postaw ę w  ro z w ią z y w a n iu  w ażnych  
zagadn ień  p ro d u k c y jn y c h . W spó łp raca  z 
ro b o tn ic z y m i k o le k ty w a m i uczy s tu d e n ­
tó w  cen ić czas na m in u ty , zazna jam ia  
ich  z ty m i w a ru n k a m i, w  k tó ry c h  będą 
p racow ać po ukończen iu  w yższe j szko ły .

W  ro z w o ju  tw ó rc z e j w s p ó łp ra c y  s tu ­
d e n tó w  i  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji os ią ­
g n ę liśm y  ju ż  w ie le  sukcesów. N ależy je ­
d n a k  zaznaczyć, że o rg a n iza c je  kom so­
m o lsk ie  w ie lu  ucze ln i i  p rzed s ię b io rs tw , 
a także n ie k tó re  k o m ite ty  re jon o w e , m ie j­
sk ie  i obw odow e K om so m o lu  n ie  w y k o ­
rz y s tu ją  dośw iadczeń lepszych  ucze ln i, 
s łabo ro z w ija ją  pracę nad um ocn ien iem  
w sp ó łp ra cy  s tu d en tó w  z p ro d u k c ją . W  sze­
regu  ucze ln i s tudenc i n ie  s tu d iu ją  p rzo ­
d u ją cych  m etod  p ra cy  s tach an o w sk ie j, je ­
szcze z b y t s łabo p o p u la ry z u je  się now e 
fo rm y  s ta ch an o w sk ie j ro b o ty .

N ie k tó re  s tu d en ck ie  zespo ły naukow e  
p ra c u ją  w  o d e rw a n iu  od zagadnień p ro ­
d u k c ji.  C h a ra k te ry s ty c z n y m  p rzyk ła d e m  
może tu  być o dby ta  w  1951 ro k u  V  k o n ­
fe re n c ja  s tudenck iego  zespołu n a u ko w e ­
go p rzy  M o s k ie w s k im  In s ty tu c ie  B u d o w y  
M aszyn  im ie n ia  J. W . S ta lin a . T y lk o  je ­
den re fe ra t pośw ięcony b y l u o g ó ln ien iu  
dośw iadczenia  s tachanow ców  —  p rzo d o w ­
n ik ó w  w' dz iedz in ie  szybkośc iow e j o b ró b ­
k i  m e ta li.  N a to m ia s t pod d ysku s ję  b y ły  
poddane ta k  „a k tu a ln e “  zagadn ien ia , ja k  
„O b ró b k a  m e ta li na R us i K i jo w s k ie j“ , lu b  
„O b ró b k a  m e ta li na U ra lu  w  X V I I I  w ie ­
k u “ .

N ie k tó rz y  p ro fe so row ie  i  w y k ła d o w c y  
poszczególnych ucze ln i n ie  docen ia ją  je ­
szcze znaczenia n a u k o w e j p ra cy  s tu d en -
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tów , u w a ża ją c  ją  za a m a to rsk ie  za jęc ia  
a n ie  za jeden  z n a jw a ż n ie js z y c h  e le ­
m e n tó w  w yższego w yksz ta łce n ia . Z  tego 
pow o d u  n ie rza d ko  p ra c o w n ic y  k a te d r  od ­
noszą się o b o ję tn ie  do b ra k ó w  w  d z ia ­
ła ln o ś c i k ó łe k  n a u k o w y c h , do te m a ty k i 
p rac n a u k o w y c h  i do in ic ja ty w y  s tu d e n ­
tó w . T y m  w ła ś n ie  m ożna w y tłu m a czyć , 
że m ie js k ie  p rze g lą d y  n a u ko w e  p ra c  s tu ­
d e n tó w  m a ją  c h a ra k te r  p a ra d n y , że w y ­
ch w a la  się na n ic h  te  prace, zam ias t s ta ­
w ia ć  im  w y s o k ie  w y m o g i.

P rzo d u ją cą  n a u kę  i  te c h n ik ę  m ożna 
opanow ać je d y n ie  w  w a ru n k a c h  n ie ro ­
z e rw a ln e j w ię z i z p ro d u k c ją  o raz g łębo ­
k iego  i codziennego p rz y s w a ja n ia  sobie 
dośw iadczeń n o w a to ró w . K o m so m o łsk ie  
o rg a n iza c je  ucze ln i p o w in n y  w a lczyć  o to, 
b y  proces nauczan ia , proces w y c h o w y w a ­
n ia  p rzysz łych  s p e c ja lis tó w  b y ł ściśle 
zw ią za n y  z za d a n iam i p ro d u k c ji o raz z 
ty m i w a ru n k a m i, w  ja k ic h  będą p ra co ­
w a ć  m ło dz i fa ch o w cy  po opuszczeniu 
wyższego zak ła d u  naukow ego ,

Ż yc ie  wymaga, b y  w  pracy w y c h o w a w ­
czej nad s tu d e n ta m i pośw ięcono w ię c e j 
u w a g i s p ra w ie  w zm o cn ie n ia  tw ó rc z e j 
w ię z i z p ro d u k c ją . K o m ite ty  K o m so m o łu  
p rz y  w yższych  u cze ln iach  i za k ła d a ch  
p rze m ys ło w ych  p o w in n y  jeszcze b a rd z ie j 
spotęgow ać w sp ó ln e  w y s iłk i,  jeszcze s i l ­
n ie j p rzyc iągać  s tu d e n tó w  do w s p ó łp ra c y  
z ro b o tn ik a m i i p ra c o w n ik a m i in ż y n ie ry j­
n o -te c h n ic z n y m i, p o w in n y  one dążyć do 
ro z w ią z y w a n ia  n a jb a rd z ie j a k tu a ln y c h  
zagadn ień  gosp od a rk i n a ro d o w e j. N a u k o ­
w a  p raca  s tu d e n tó w , ich  łączność z p ra ­
c o w n ik a m i p rze d s ię b io rs tw  i s p e c ja lis ta ­
m i g o sp od a rk i ro ln e j p o w in n a  b yć  na 
ka żd e j w yższe j ucze ln i in te g ra ln ą  częścią 
procesu nauczan ia  i całego system u p ra ­
cy w y c h o w a w c z e j. K o m ite ty  re jo n o w e , 
m ie js k ie  i  o bw odow e  o raz C e n tra ln e  K o ­
m ite ty  K o m so m o łu  re p u b lik  z w ią z k o w y c h  
p o w in n y  pom agać u cze ln iom  w yższym  w  
u m a cn ia n iu  w ię z i z p ro d u k c ją  o raz sy ­
s tem a tyczn ie  p rzyczyn ia ć  się do w z ro s tu  
poz iom u p ra cy  n a u k o w e j s tu d en tó w .
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W. Kuźniecow

TWÓRCZA WSPÓŁPRACA PRACOWNIKÓW 
NAUKI I  PRODUKCJI

N a ró d  ra d z ie ck i, p row a d zo n y  przez 
w ie lk ą  p a rtię  bo lszew ików , pom yś ln ie  
w znos i m a te r ia ln o  -  techn iczną  bazę k o ­
m un izm u .

Z b u d o w a n y  w  naszym  k ra ju  soc ja lizm  
s tw o rz y ! n ieogran iczone m o ż liw o śc i ro z ­
w o ju  s il w y tw ó rc z y c h , w szechstronnego 
ro z k w itu  n a u k i i  te c h n ik i o raz zastoso­
w a n ia  p rzo d u ją ce j m y ś li n a u k o w e j w  p ra ­
k tyce  b u d o w n ic tw a  kom un is tycznego .

W . I. L e n in  i  J. W. S ta lin  —  w ie lcy  
w o dzow ie  na ro d u  radz ieck iego  i za łoży­
c ie le  p ierw szego w  św iec ie  państw a  so­
c ja lis tyczn e g o  —  p rz y z n a w a li nauce i  p o ­
s tę p ow i techn icznem u w y ją tk o w e  zna­
czenie w  dzie le  s tw o rzen ia  m a te r ia ln o - 
tech n iczne j bazy soc ja lizm u  i kom u n izm u . 
„D a w n ie j ca ły  rozum  lu d z k i —  w ska zy ­
w a ł J. W . L e n in  —  ca ły geniusz lu d z k i 
tw o rz y ł ty lk o  po to, b y  je d n y m  dać w szy ­
s tk ie  d o b ro d z ie js tw a  te c h n ik i i  k u ltu ry ,  
in n y c h  zaś pozbaw ić  tego co n a jb a rd z ie j 
n iezbędne —  o św ia ty  i  rozw o ju . Obecnie 
zaś w szys tk ie  cuda te c h n ik i, w szys tk ie  
zdobycze k u ltu ry  staną się do ro b k ie m  ca­
łego n a ro d u “ . (Socz. to m  26, s tr. 436).

T ow arzysz S ta lin , w ie lk i k o n ty n u a to r  
d z ie ła  L e n in a  uzasadn ił g łęboko  w  sw ych 
p racach  konieczność m aksym a lnego  ro z ­
w o ju  n a u k i i te c h n ik i w  naszym  k ra ju . 
„K la s a  robo tn icza  —  uczy J. W . S ta lin  
—  n ie  może stać się p ra w d z iw y m  gospo­
darzem  k ra ju , ...je ś li n ie  zdo ła  s tw o rzyć  
w ła s n e j in te lig e n c ji,  je ś li n ie  zdobędzie 
w iedzy  i n ie  będzie u m ia ła  k ie ro w a ć  go­
spod arką  na zasadach n a u k i“ . (Dzie ła, 
tom  11, s tr. 87).

N a u ka  o d g ryw a  u nas ta k ą  ro lę , ja k ie j 
n ie  o d g ry w a ła  i  n ie  może o d g ryw a ć  w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h . Tw órczość na u ­

I

kow a w  ZSR R  m a ogrom ne p e rsp e k tyw y . 
N auka  i te ch n ika  ro z w ija ją  się p lanow o, 
w  opa rc iu  o s ta łą  pomoc ze s tron y  pa ń ­
s tw a  socja lis tycznego. W ie lk ie  zadania  
b u d o w n ic tw a  kom u n izm u  w  naszym  k ra ­
ju  są ź ród łem  n a tch n ie n ia  d la  p ra c o w n i­
kó w  n a u k i i  te c h n ik i w  ich  śm ia łych , 
tw ó rczych  pracach badaw czych  i o d k ry ­
ciach nau kow ych . P a r tia  bo lszew icka  
p rz e ja w ia  n ieus tanną  troskę  o ro z w ó j 
n a u k i i  s tw a rza  w sze lk ie  w a ru n k i d la  
tw ó rcze j p racy naszych uczonych. W szy­
s tko  to pom aga ra d z ie ck im  uczonym  w  
zw yc ię sk im  w y k o n a n iu  h is to rycznego  za ­
dan ia , postaw ionego im  przez tow arzysza  
S ta lina , a polegającego n ie  ty lk o  na d o ­
śc ign ięc iu , lecz i na p rześc ign ięc iu  w  n a j­
b liższym  czasie os iągn ięć n a u k i w  k ra ­
ja ch  k a p ita lis tyczn ych .

N auka  radz iecka , n ie ro zw ią za ln ie  z łą ­
czona z życ iem  i p ra k ty k ą , s łuży w ie r ­
n ie  n a ro d o w i. P rzy  pom ocy n a u k i re a li­
zowane są w  naszym  k ra ju  n a jb a rd z ie j 
śm ia łe  p ro je k ty : budow a  potężnych e le k ­
t ro w n i i  sys tem ów  n a w a d n ia ją cych , m e­
chan izac ja  i  au tom a tyza c ja  procesów  p ro ­
d u k c y jn y c h , budow a p rze d s ię b io rs tw  p rze ­
m ys ło w ych  w yposażonych  w  m y ś l n a j­
now szych  w ym o gó w  te c h n ik i itd . W  żad­
n ym  k ra ju  św ia ta  n ie  p rzep row adza  się 
m ech a n iza c ji p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j 
i  ro ln e j na ta k ą  skalę, ja k  u nas. Z w ią ­
zek R adz ieck i je s t k ra je m  n a jw yższe j 
m echan izac ji rob ó t c ię żk ich  i  w ysoko  p ra ­
coch łonnych .

W y ją tk o w e  znaczenie d la  ro z w o ju  n a u ­
k i ra d z ie c k ie j m ia ło  w ys tą p ie n ie  to w a ­
rzysza S ta lin a  w  K re m lu  z d n ia  17 m a ­
ja  1938 r., podczas p rzy jęc ia  p ra c o w n i­
k ó w  w yższych  ucze ln i. W znosząc toast
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za naukę, za je j  ro z k w it  i  za zd ro w ie  
n a u kow ców , to w a rzysz  S ta lin  p o w ie d z ia ł: 
„Z a  ro z k w it  n a u k i, te j n a u k i, k tó ra  n ic  
odgradza  się od lu d u , n ie  s tro n i od lu ­
du, lecz go tow a  je s t m u  s łużyć, go tow a 
p rzekazać lu d o w i w s z y s tk ie  zdobycze 
n a u k i, k tó ra  ob s łu g u je  lu d  n ie  pod p rz y ­
m usem , lecz d o b ro w o ln ie , z ochotą...“  (W. 
I .  L e n in , D z ie ła  W yb ra n e , to m  I, W -w a  
1949, s tr . 52).

N ig d z ie  w  św iec ie  n a u ka  n ie  doszła do 
ta k ie g o  s topn ia  ro z k w itu ,  ja k  w  naszej 
s o c ja lis ty c z n e j o jczyźn ie . Na nauce o p ie ­
ra  się nasz n a ród  w  sw e j codz ienne j p ra ­
cy w y tw ó rc z e j. W  ty m  sam ym  czasie, 
gdy w  obozie im p e r ia liz m u  re a k c y jn i 
„u c z e n i“ , w s p ó ln ic y  a m e ry k a ń s k o -a n g ie l-  
s k ic h  podżegaczy w o je n n y c h , pośw ięca ją  
w s z y s tk ie  swe s iły  tw o rz e n iu  ś m ie rc io n o ­
śnych  na rzędz i zag łady  lu d zko śc i oraz 
p rz y g o to w a n iu  w o jn y  a to m o w e j i  b a k te ­
r io lo g ic z n e j —  radz ie ccy  uczen i w zboga­
ca ją  n a u kę  n o w y m i o d k ry c ia m i, k tó re  
s ta ją  się ś ro d k ie m  b u d o w n ic tw a  k o m u n i­
zm u, ro z w o ju  g ospoda rk i n a ro d o w e j k ra ­
ju  o raz po d n ies ien ia  zam ożności i  ro z ­
k w itu  k u ltu r y  n a ro d u  radz ieck iego .

Ideę  je d n o śc i n a u k i i p ra k ty k i ze szcze­
gó lną  s ilą  i  g e n ia ln ą  p ro s to tą  ro z w in ą ł 
to w a rzysz  S ta lin  w  sw ym  p rze m ó w ie n iu  
na I  W sze ch zw ią zko w e j N a rad z ie  S ta ch a ­
n o w có w  17 lis topada  1935 r. „D a n e  n a u ­
ko w e  zawsze sp raw dzano  w  p ra k tyce , na 
p o d s ta w ie  dośw iadczeń, —  uczy to w a - 
szysz S ta lin . —  N auka , k tó ra  ze rw a ła  łą ­
czność z p ra k ty k ą , z dośw iadczen iem  — 
cóż to za nauka?  G d y b y  n a u ka  b y ła  ta ­
ka , ja k  ją  p rz e d s ta w ia ją  n ie k tó rz y  nasi 
k o n s e rw a ty w n i tow arzysze , to  daw no  
p rze s ta ła b y  is tn ie ć  d la  ludzkośc i. N auka  
d la tego  w ła śn ie  nazyw a  się nauką , że n ie  
u zn a je  fe tyszów , n ie  bo i się podnieść rę ­
k i  na  to, co się p rzeży ło , co je s t s tare , 
i  że cz u jn ie  p rz y s łu c h u je  się g łosow i do ­
św iadczen ia , p ra k ty k i" .  ( „Z a g a d n ie n ia  le - 
n in iz m u "  YV-wa 1950, s tr . 501).

W  ś c is łe j w ię z i n a u k 1 « p ra k ty k ą  leży 
ro zw ią za n ie  zadań b u d o w n ic tw a  k o m u n i­
zm u w  naszym  k ra ju .  W sp ó łp ra ca  n a u k i 
z p ro d u k c ją  z a p e w n iła  zw yc ię sk ie  w y k o ­
n a n ie  w ie lu  zadań w  d z iedz in ie  e le k t ry ­
f ik a c j i  naszego k ra ju ,  m ech a n iza c ji i a u ­
to m a ty z a c ji procesów  p ro d u k c y jn y c h , che­
m iz a c ji,  a także  opa no w a n ia  e n e rg ii w e ­

w n ą trz  a to m o w e j. Z n a k o m ite , tw ó rcze  
os iągn ięc ia  lu d z i rad z ie c k ic h , b u d u ją c y c h  
spo łeczeństw o ko m u n is tyczn e , o g ro m n y  
postęp te ch n iczn y  w e w s zys tk ich  d z ie d z i­
nach  gosp od a rk i n a ro d o w e j naszego k r a ­
ju  z n a jd u ją  d o b itn y  w y ra z  w  pos tano ­
w ie n ia c h  R ady M in is t ró w  ZS R R  o p rz y ­
zn a n iu  N a g ró d  S ta lin o w s k ic h  za w y b itn e  
os iągn ięc ia  w  dz ie d z in ie  n a u k i i  w y n a ­
lazczości. W  ro k u  1S51 zosta ło  odznaczo­
n ych  N ag ro d ą  S ta lin o w s k ą  w ie le  prac, 
w y k o n a n y c h  w  śc is łe j, tw ó rc z e j w s p ó ł­
p ra cy  uczonych  i p ra k ty k ó w , in ż y n ie ró w  
i s tachanow ców . L a u re a c i ro z w ią z a li w ie ­
le s k o m p lik o w a n y c h  p ro b le m ó w  te ch n icz ­
nych  na g ru n c ie  n a jn o w szych  p rzes łanek  
n a u k i i  u w zg lę d n ie n ia  danych  p ra k ty k i.

G ig a n tyczn e  zadania  b u d o w y  m a te r ia l­
n o -te c h n ic z n e j bazy ko m u n iz m u  w y m a g a ­
ją  m aksym a ln e g o  ro z w o ju  tw ó rc z e j w s p ó ł­
p ra cy  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  p ro d u k c ji.  
Bez tego n ie  m ożna b o w ie m  posuw ać n a ­
p rzód  a n i n a u k i, a n i p ro d u k c ji.

* * *
Postęp te ch n iczny  je s t w  spo łeczeństw ie  

so c ja lis ty c z n y m  bazą s ta łego  w z ro s tu  w  
p ro d u k c ji g o sp od a rk i n a ro d o w e j. I  ta k  
np. p rzy  w zrośc ie  p ro d u k c ji b u d o w y  m a ­
szyn w  ro k u  1951 o 21% w  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1950, nasz k ra jo w y  p rze m ys ł 
m aszyn o w y  w y k o n a ł ty lk o  w  p rzec iągu  
zeszłego ro k u  o ko ło  500 n o w ych  ty p ó w  
i m a re k  w a żn ie jszych  m aszyn  i  m echa­
n izm ó w , k tó re  zabezp iecza ją  da lszy p o ­
stęp te ch n iczn y  g o sp od a rk i n a ro d o w e j.

K r a j  nasz, k tó ry  jeszcze dw adz ieśc ia  
la t te m u  sp ro w a d za ł znaczną część w y ­
posażenia techn icznego z za g ra n icy , obec­
n ie  może w y p ro d u k o w a ć  w  sw o ich  p rze d ­
s ię b io rs tw a c h  każdą m aszynę.

R adzieccy b u d o w n iczo w ie  s łuszn ie  szczy­
cą się sukcesam i p ro d u k c ji now oczesnych 
m aszyn, różno rodnego  w yposażen ia  p ro ­
d u kcy jn e g o , s k o m p lik o w a n y c h  a p a ra tó w  
oraz p re c y z y jn y c h  p rz y rz ą d ó w  g e o fizycz ­
nych , e le k tro m e ch a n iczn ych , e le k tro n o ­
w ych , p ró ż n io w y c h  i  in .

N a u ko w o -te ch n iczn e  os iągn ięc ia  ra d z ie ­
ck iego  b u d o w n ic tw a  m aszyn  s ta ły  się b a ­
zą w sp a n ia łe go  ro z w o ju  e le k t ry f ik a c ji .  
E le k t r y f ik a c ja  je s t d e c yd u ją cym  o g n iw e m  
postępu techn icznego i o d g ryw a  og rom ną  
ro lę  w  tw o rz e n iu  m a te r ia ln o -te c h n ic z n e j 
bazy ko m u n izm u , „K O M U N IZ M  — TO  
W Ł A D Z A  R A D Z IE C K A  P L U S  E L E K -
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T R Y F IK A C T A  C A Ł E G O  K R A J U - w s k a -  
z y w a l W . I. L e n in . W y p e łn ia ją c  nakazy 
L e n in a , n a ród  ra d z ie c k i pod k ie ro w n ic ­
tw e m  p a r t i i  b o lsze w ick ie j i  tow arzysza  
S ta lin a  os iągną ł ogrom ne sukcesy w  dz ie ­
le e le k t ry f ik a c ji  p rzem ys łu  i  ro ln ic tw a  
w  naszym  k ra ju . R ea lizac ja  w ie lk ic h  b u ­
d o w li ko m u n izm u  będzie jeszcze je d n ym  
m ilo w y m  k ro k ie m  naprzód  w  dz iedz in ie  
e le k t r y f ik a c j i  k ra ju .  N ow e e le k tro w n ie  
w odne  będą w yposażone w  nowoczesne, 
m a ks y m a ln ie  zau tom a tyzow ane  ag rega ty . 
Już te raz p rzem ys ł nasz p rz y g o to w u je  d la  
ty c h  e le k tro w n i nowoczesną, z a u to m a ty ­
zow aną ap a ra tu rę .

P ięć la t  tem u, d z ię k i w sp ó łp ra cy  uczo­
n ych  i p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  zo­
s ta ła  u nas zbudow ana  pa row a  tu rb in a  
w ysok iego  c iśn ie n ia  o m ocy 100 tys ięcy 
K W . B y ła  to  m a sz y n a -u n ik a t, z a d z iw ia ją ­
ca za rów no  sw o im  ogrom em  ja k  i p re ­
cyz ją  k o n s tru k c ji.  T ow arzysz  S ta lin  poz­
d ra w ia ją c  z o k a z ji w yb u d o w a n ia  te j t u r ­
b in y  k o le k ty w  p ra c o w n ik ó w  L e n in g ra d z - 
k ic h  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  im . S ta lin a , 
p is a ł: „W asza  p raca w zbogac iła  ra d z ie c ­
ką  naukę  i  te ch n ikę  o now e osiągn ięcia. 
Życzę k o le k ty w o w i p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d u  
da lszych  sukcesów  w  dzie le  u trw a la n ia  
postępu technicznego w  ra d z ie c k im  b u ­
d o w n ic tw ie  m aszyn ene rge tycznych “ .

W ysoka  ocena s ta lin o w ska  b y ła  n a t­
chn ien iem  d la  s tachanow ców , k o n s tru k to ­
ró w  i techno logów  zak ła d u  do w a lk i o 
now e sukcesy w  ro z w o ju  k ra jo w e g o  b u ­
d o w n ic tw a  tu rb in . C a ły  k o le k ty w  p rze d ­
s ię b io rs tw a  n ie s tru d ze n ie  p ra co w a ł w ra z  
z uczonym i nad zw iększen iem  p ro d u k c ji 
p ie rw szo rzę d n ych  m aszyn. N a g ro m a d z iw ­
szy bogate  dośw iadczen ia  w  w a lce  o po ­
stęp  techn iczny, k o le k ty w  zb u d ow a ł tu r ­
b in ę  o m ocy 150 tys . K W , ob liczoną  na 
sp e c ja ln ie  w yso k ie  c iśn ien ie  p a ry . T u r b i­
na o ta k ie j m ocy zosta ła zbudow ana  na 
św iec ie  po raz  p ie rw szy .

D z ię k i sukcesom  soc ja lis tycznego  b u ­
d o w n ic tw a  m aszyn p o w s ta ły  m oż liw ośc i 
w p row ad ze n ia  m ech a n iza c ji ko m p le kso w e j 
na  w ie lu  odc inkach  g ospoda rk i na ro d o ­
w e j ZSRR. M echa n iza c ja  p ro d u k c ji je s t 
je d n y m  z n a jw a żn ie jszych  w a ru n k ó w  
w zro s tu  w y d a jn o ś c i p racy , p o p ra w ie n ia  
w szys tk ich  w ska źn ikó w  ja k o śc io w ych  p ro ­
d u k c ji i  zm n ie jszen ia  w y s iłk u  ro b o tn i­
kó w . R adz ieck i p rze m ys ł je s t n a jb a rd z ie j

zm echan izow anym  p rzem ys łem  w  św iecie . 
M echan izac ja  p o d s taw ow ych  procesów  
p ro d u k c y jn y c h  os iągnęła  w  w iększości 
ga łęz i g ospoda rk i n a ro d o w e j ZSR R  b a r ­
dzo w y s o k i poziom . P rzed  ra d z ie ck im  
p rzem ysłem  s to i w  ciągu n a jb liż szych  k i l ­
ku  la t  zadanie  da lsze j m ech a n iza c ji p ro ­
cesów p ro d u k c y jn y c h  i  zabezpieczenia 
m ech a n iza c ji ko m p le kso w e j w e w szys t­
k ic h  dz iedz inach. W y b itn y m  p rz y k ła d e m  
szerokiego stosow ania  m aszyn są w ie lk ie  
bud ow le  ko m u n izm u . C a ły  szereg po tęż­
nych  i wysoee w y d a jn y c h  m aszyn w y k o ­
n u je  tu  p o m yś ln ie  og rom ne co do zakresu  
ziem ne, b e to n ia rs k ie  i inne  ro b o ty  b u ­
dow lane . R adzieccy b u d o w n iczo w ie  m a ­
szyn o p a no w a li p ro d u k c ję  kopaczek, p ły ­
w a ją cych  pom p z ie m nych  i in n y c h  w sp a ­
n ia ły c h  m aszyn. Sporządzona zosta ła  zn a ­
k o m ita  k o n s tru k c ja  o g rom nych  kopaczek 
kroczących . D ługość ra m ie n ia  kopa czk i 
,.E S z-14/65“  w yn o s i 65 m e tró w , co pozw a­
la  rozko p yw a ć  i przem ieszczać z iem ię  w  
znacznym  p ro m ie n iu , bez .s tosow an ia  d o ­
d a tko w ych  ś ro d kó w  tra n s p o rto w y c h . O be­
cn ie  radz ieccy k o n s tru k to rz y  sku teczn ie  
p ra c u ją  nad da lszym  udoskona len iem  g i­
g a n tycznych  kopaczek.

Na bud ow ie  ka n a łu  W o łga— Don, w ś ró d  
o g ro m n e j ilo śc i urządzeń te c h n ic z n o -b u ­
d o w la n ych , je d n o  z g łó w n ych  m ie jsc  
z a jm u je  pom pa ziem na, k tó ra  w  rob o ta ch  
z iem nych  osiąga w yd a jn o ść  600 m tr. sze­
śc iennych  z iem i na godzinę i je s t zdo lna  
podnieść ten  c iężar na w ysokość 68 m e ­
tró w . O s ta tn io  zosta ła oddana do u ż y tk u  
n ow a  pom pa z iem na „1000-80“  o w y d a j­
ności do 1500 m e tró w  sześciennych na  
godzinę. Jest tt» n a jw ię k s z y  w  św iec ie  
hyd ro m e ch an izm .

R adziecka  m y ś l n a u kow a  i  k o n s tru k ­
to rska , w y k o rz y s tu ją c  dośw iadczen ia  p rzo ­
d u ją cych  in ż y n ie ró w  i s tachanow ców , a 
ró w n ie ż  dośw iadczen ia  e ksp lo a ta cy jn e  
d z ia ła ją cych  ju ż  system ów  a u to m a tycz ­
nych , dąży do s tw o rzen ia  coraz d o sko n a l­
szych system ów  a u to m a ty z a c ji zespo łow e j.

O g ro m n ym  sukcesem te c h n ik i rad z ie c ­
k ie j je s t s tw o rze n ie  w  p e łn i za u tom a tyzo ­
w a n e j fa b ry k i t ło k ó w  do s iln ik ó w  sam o­
chodow ych. W  zak ładz ie  ty m  zosta ły  zau ­
tom a tyzow ane  w szys tk ie  procesy, poczy­
n a jąc  od roz ład o w a n ia  su ro w có w  p rze ­
znaczonych d la  o d le w n i, a kończąc na 
p a ko w a n iu  g o tow e j p ro d u k c ji.
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Poważne znaczenie dla tw o rze n ia  i um oc­
n ie n ia  m ateria l.no  -  te chn iczne j bazy k o ­
m u n izm u  będzie m ieć w yko rzys ta n ie  no ­
w y c h  fo rm  en e rg ii, a przede w szys tk im  
e n e rg ii a to m o w e j. W  ty m  sam ym  czasie, 
gdy im p e r ia lis ty c z n i d rap ieżcy  s z yku ją  się 
w y k o rz y s ta ć  to w y b itn e  o d k ry c ie  do m a ­
sowego w yn iszczan ia  lu d z i, m y ro z w ią z u ­
je m y  p ro b le m  p rak tycznego  zastosow ania  
e n e rg ii a to m o w e j d la  ce lów  poko jo w ych . 
P rz y c z y n i się to  w  naszym  k ra ju  do ta ­
k ie g o  postępu te c h n ik i i  k u ltu ry ,  o ja ­
k im  spo łeczeństw o w  w a ru n k a c h  k a p ita ­
liz m u  n ie  może n a w e t m arzyć.

N as i uczeni w ra z  z dz ia łaczam i gospo­
d a rk i p ra c u ją  zw yc ięsko  nad  rozw o jem  
szeregu n o w ych  ga łęz i te c h n ik i i  p ro d u k ­
c ji.

* * *
N a obecnym  e tap ie  ro z w o ju  gospodark i 

ra d z ie c k ie j n ieodzow ny je s t o w ie le  w y ż ­
szy poziom  te ch n iczne j k u ltu ry  i  o rg a n i­
z a c ji p ro d u k c ji.  Z adan ia  zw iązane z d a l­
szym  przyśp ieszen iem  tem pa ro z w o ju  n a ­
sze j g ospoda rk i o raz ze w zrostem  a k u ­
m u la c j i so c ja lis tyczn e j są te raz s taw iane  
i  ro zw ią zyw a ne  —  po now em u.

W  1949 r. p ra co w n icy  p rzem ys łu , n a u k i 
i  te c h n ik i w  m ieście  L e n in a  d a li począ­
te k  now em u, m asow em u ru c h o w i o tw ó r ­
czą w ię ź  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i p ro d u k c ji.  
Ic h  p a tr io ty c z n y  czyn zosta ł gorąco po ­
p a rty  przez w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  n a u ­
ko w ych , zna laz ł on ró w n ie ż  ja k  n a jż y w ­
szy o d dźw ięk  w śród  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ­
ró w  i  te c h n ik ó w  naszej O jczyzny.

P rz o d u ją cy  dz ia łacze n a u k i n ie  czeka­
ją  ju ż  teraz, aż p ra co w n icy  p ro d u k c ji w e ­
zw ą  ich  na pomoc. N a o d w ró t, on i sam i 
a n a liz u ją  po trze b y  p ro d u k c ji i  z w ła sn e j 
in ic ja ty w y  a k ty w n ie  i  e n tuz jas tyczn ie  
p rze ka zu ją  sw ą w iedzę p rzo d u ją cym  lu ­
dz iom  p ro d u k c ji oraz system atyczn ie  roz ­
w ią z u ją  now e zadania, k tó re  p rzed n a u ­
k ą  radz ie cką  w ysu w a  soc ja lis tyczn a  go­
spod arka  narodow a. Prace i o d k ry c ia  n a ­
szych uczonych p rzyśp iesza ją  postęp te c h ­
n ic z n y  oraz pom aga ją  w  w y k o n y w a n iu  
i  p rze kraczan iu  n a ro d o w ych  p la n ó w  go­
spodarczych.

„W  o s ta tn ich  czasach nasi uczeni ro z ­
w ią z a li szereg og rom n ie  w ażnych  p ro ­
b le m ó w  n a u kow ych  o znaczeniu gospo­
da rczym  i ob ro n n ym . W  w ie lu  gałęziach 
w ie d zy  uczen i radz ieccy z a ję li p ie rw sze

m ie jsce  w  ro z w o ju  n a u k i św ia to w e j. W  
osta tn ich  czasach znam ienne je s t pow aż­
ne rozszerzenie i  pog łęb ien ie  w spó łp racy  
m iędzy uczonym i ra d z ie c k im i a p rzo d o w ­
n ik a m i p ro d u k c ji.  F a k t ten n ie  ty lk o  
p rzyczyn ia  się do lepszego zastosow ania  
osiągnięć n a u k i w  p ro d u k c ji,  lecz w zbo ­
gaca ró w n ie ż  naukę  w  dośw iadczen ie  
i  m yś l tw ó rczą  lic z n e j a rm ii n o w a to ró w  
p rzem ys łu , tra n s p o rtu  i ro ln ic tw a “ . (Ł . P. 
B e ria , X X X IV  Rocznica W ie lk ie j S o c ja li­
s tyczn e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j“  —  
re fe ra t w yg łoszony  na u roczys tym  posie­
dzen iu  R ady M o s k ie w s k ie j 6 lis to p a d a  
1951 r.).

N o w y  ru c h , ro z w ija ją c y  się pod h a ­
s łem  tw ó rc z e j w ię z i n a u k i i p ra k ty k i k re ­
ś li w y ją tk o w o  pom yślne  p e rsp e k tyw y  za­
ró w n o  p rzed  p ro d u k c ją , ja k  i p rzed  n a u ­
ką.

W spó łp raca  ta  m a g łęboko  re w o lu c jo ­
n iz u ją c y  w p ły w  na p ro d u k c ję , na p ra k ­
ty k ę ; u m o ż liw ia  ona znaczne przyśp iesze­
n ie  p rze jśc ia  p ro je k tu  n a u ko w o -te c h n ic z ­
nego przez s tu d iu m  dośw iadczeń la b o ra ­
to ry jn y c h  i  fa b ryczn ych , przyśpiesza s tw o ­
rzen ie  w yp ró b o w a n ych  k o n s tru k c ji i  za­
stosow anie  ich  w  przem yśle . T w órcza  
w sp ó łp ra ca  lu d z i n a u k i i  p ro d u k c ji po ­
w ażn ie  skraca  okres sp ra w d za n ia  podsta ­
w o w y c h  in o w a c ji n a u kow o-te ch n icznych , 
w zm aga tem po postępu technicznego, d o ­
pomaga n o w a to ro m  soc ja lis tycznego p rze ­
m ys łu  w  ich  tw ó rczych  poszuk iw an iach .

N a u ka  o d g ryw a  w  naszej epoce o g ro m ­
ną  ro lę  w  ro z w o ju  socja lis tycznego w s p ó ł­
za w o d n ic tw a  i ru c h u  stachanow skiego .

Na og rom nych  obszarach w ie lk ie g o  k ra ­
ju  soc ja lizm u , w  zak ładach  i fa b ryka ch , 
na polach ko łchozów  i sowchozów, w  la ­
b o ra to r ia ch  i in s ty tu ta c h  n a u k o w o -b a d a w ­
czych o fia rn ie  p ra cu ją  radz ieccy p a tr io c i. 
Z ich  szeregów n ie u s tan n ie  w y ra s ta ją  b o ­
h a te ro w ie  p racy, n o w a to rzy  p rzem ys łu  
i ro ln ic tw a , ro b o tn icy -s ta ch a n o w cy  i p rzo - 
d o w n ic y -k o łc h o ź n ic y , w p ro w a d za ją cy  n o ­
we, coraz to b a rd z ie j doskona łe  m etody 
p ra cy  p ro d u k c y jn e j, w y k ry w a ją c y  n ie w y ­
ko rzys tane  jeszcze re ze rw y  w zros tu  w y ­
da jn o śc i p racy, podn ies ien ia  ja ko śc i i  z n i­
żen ia  kosztów  w ła sn ych  p ro d u k c ji.

C a ła  dz ia ła lność  tw ó rc ó w  now ych  m e­
tod s o c ja lis tyczn e j p ro d u k c ji je s t in te ­
g ra ln ą  częścią spo łecznej p racy  lu d z i ra ­
dz ieck ich . K ażda  w a rto śc io w a  in ic ja ty w a ,
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każdy pożyteczny p ro je k t  p o d c h w y tu ją  
n a ty c h m ia s t wszyscy ro b o tn ic y  i  ko łch o ź ­
n icy . U m asow ien ie  zaś ty c h  p ro je k tó w  
ro d z i now e pom ys ły  i udoskona len ia .

M o b iliz u ją c ą  s ilą  ca łe j te j k o n s tru k ty w ­
n e j dz ia ła ln o śc i lu d z i ra d z ie ck ich  je s t so­
c ja lis ty c z n e  w sp ó łza w o d n ic tw o , le n in o w - 
s k o -s ta lin o w s k i system  b u d o w n ic tw a  k o ­
m un izm u , o p a rty  na m a k s y m a ln y m  ro z ­
w o ju  a k tyw n o śc i mas p racu jących .

W  la ta ch  p o w o je n nych  soc ja lis tyczne  
w sp ó łza w o d n ic tw o  w zn io s ło  się na now y, 
w yższy poziom , w zbogac iło  się o nowe 
fo rm y  s o c ja lis tyczn e j p racy , k tó re  pozw a­
la ją  na jeszcze pe łn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  
o g rom nych  m oż liw o śc i so c ja lis tyczn e j go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j. Z ro d z iło  się i szero­
ko  ro zp rze s trze n iło  w  ca łym  k ra ju  w s p ó ł­
za w o d n ic tw o  o zespołow ą pracę s tacha- 
now ską. R uch o p ro d u k c ję  p ie rw sze j ja ­
kości, o w zo row ą  k u ltu rę  m ie jsca  p ro ­
d u k c ji,  w sp ó łza w o d n ic tw o  o lepsze w y ­
ko rzys ta n ie  urządzeń i p o w ie rz c h n i p ro ­
d u k c y jn e j,  w a łk a  o przyśp ieszen ie  obiegu 
ś ro d k ó w  o b ro to w ych  p rze d s ię b io rs tw a  —  
w szys tko  to  p rz y c z y n iło  się do nowego, 
ogrom nego w zro s tu  k u ltu ry  tech n iczne j 
i  postępu m y ś li n a u ko w o -te ch n iczn e j.

J a s k ra w y m  p rz y k ła d e m 'tw ó rc z e g o  u d z ia ­
łu  s tachanow ców  za rów no  w  ro z w o ju  te ­
c h n ik i p ro d u k c y jn e j ja k  i  w  ro z w ią z y ­
w a n iu  p ro b le m ó w  n a u kow ych  je s t p raca  
naszych szybkośc iow ych  sk raw aczy  w  za­
k ła d a ch  b u d o w y  m aszyn. I  ta k  np. je ś li 
p o p rzedn io  szybkość s k ra w a n ia  m e ta li na 
to k a rn ia c h  w y n o s iła  100— 120 m tr. na m i­
n u tę  i b y ła  uw ażana  za m aksym a lną , to  
w  ro k u  1951 s tachanow cy-szybkośc iow cy  
o s iągnę li szybkość s k ra w a n ia  ponad 2000 
m tr /m in  p rz y  obróbce s ta li, i  6000 m tr / 
m in  p rzy  obróbce m e ta li ko lo ro w y c h . 
In ic ja ty w a  ta zna laz ła  d z ie s ią tk i tys ięcy 
n aś ladow ców  w  w ie lu  ga łęz iach b u d o w ­
n ic tw a  m aszynowego. M e to d y  szybkośc io ­
w e  zosta ły  zastosowane na n a jró ż n o ro d ­
n ie jszym  sprzęcie i  p rzy  różnych  rod za ­
ja c h  robó t. O siągn ięc ia  s ta ch an o w có w - 
szybkośc iow ców  p o z w o liły  na o k reś len ie  
n a jb a rd z ie j p ra w id ło w e g o  zastosow an ia  
poszczególnych ro d z a jó w  tw a rd y c h  sto­
p ó w  oraz na  op racow an ie  n a jb a rd z ie j 
e fe k ty w n y c h  k o n s tru k c ji na rzędz ia  tn ą ­
cego i system u sk ra w a n ia , p rzy  jednocze ­
śnie o p ty m a ln e j obróbce p o w ie rz c h n i m e­

ta lu . Jeden z naszych n a jlepszych  szyb ­
kościow ców , s ła w n y  to ka rz  M o s k ie w s k ie j 
F a b ry k i S z lif ie re k  P. B y k ó w , obecnie de­
le g a t do R ady N a jw yższe j ZSRR, la u ­
re a t N ag ro d y  S ta lin o w s k ie j os iągną ł 
w span ia le  re z u lta ty  w  szybkośc iow e j o b ­
róbce m e ta li. W  zobow iązan iu  s o c ja lis ty ­
cznym  na ro k  1952 p o s ta w ił on sobie za 
ce l s k ra w a n ie  części m e ta lo w ych  z szyb­
kością  3000— 3500 m tr . na m inu tę . W sp ó ł­
p raca  stachanow ca z techno logam i w  r a ­
m ach je d n e j b ry g a d y  zespo łow e j u m o ż li­
w iła  op racow an ie  na n a u ko w ych  podsta ­
w ach n o w e j, s ta ch an o w sk ie j te ch n o lo g ii, 
udoskona len ie  narzędzia  tnącego i  us­
p ra w n ie n ie  o rg a n iz a c ji s ta n ow iska  ro b o ­
czego.

M io d y  to k a rz  M o s k ie w s k ie j F a b ry k i 
B u d o w y  M aszyn, la u re a t N ag ro d y  S ta li­
n o w s k ie j J. D ik o w , p rzy  pom ocy in ż y n ie ­
ra  M . K a rp o w a , ja k o  jeden  z p ie rw szych  
o p ra co w a ł i zastosow ał kom p le kso w ą  m e­
todę szybkośc iow e j o b ró b k i m e ta li, pod ­
w yższy ł szybkość s k ra w a n ia  i  s k ró c ił 
ok res  czasu pomocniczego. J. D ik o w  w s tą ­
p i ł  do fa b ry k i w  ro k u  1943 ja k o  1 3 -le tn i 
ch łop iec . O becnie n a b y ł on ju ż  k w a l i f i ­
ka c je  to ka rza  6 -e j k a te g o rii, w  zu p e łn o ­
ści opanow a ł sw ą o b ra b ia rk ę  i  w p ro w a ­
d z ił cenne udoskona len ia  procesu te ch ­
nolog icznego. S tw orzone  przez J. D ik o w a  
now e m etody p racy  p o z w o liły  p o w ię k ­
szyć w yd a jn o ść  p ra cy  3 5 -k ro tn ie  w  po ­
ró w n a n iu  do is tn ie ją c y c h  no rm .

T o ka rz -szyb ko śc io w ie c  M o s k ie w s k ie j F a ­
b r y k i Sam ochodów  im . J.W . S ta lin a , la u re a t 
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j S. B u szu jew , w y ­
ko n a ł w  c iągu  os ta tn ich  p ię c iu  la t d w a ­
naście n o rm  rocznych , os iąga jąc w  s k ra ­
w a n iu  szybkość 2650 m e tró w  na m in u tę . 
W  ram ach  poszczególnych zm ia n  p rze ­
k racza  on n o rm y  od 12 do 22 razy. L e -  
n in g ra d z k i freze r, la u re a t N ag ro d y  S ta li­
n o w s k ie j J. Saw icz, zo rg a n izo w a ł zespo­
ło w ą  b ryg a d ę  tw ó rc z e j w sp ó łp ra cy  p ra ­
c o w n ik ó w  fa b ry k i i  P o lite c h n ik i. P rz y  
a k ty w n y m  udz ia le  cz ło n kó w  te j b ry g a d y  
zastosowano m etody  szybkościow e w  188 
ope rac jach  p ro d u k c y jn y c h  na freza rka ch , 
d z ię k i czemu w yd a jn o ść  p ra cy  w zros ła  o 
300 , a 20 w y s o k o k w a lif ik o w a n y c h  ro ­
b o tn ik ó w  m og ło  p rze jść  do in n e j p racy. 
Z n a k o m ity  to k a rz  M o s k ie w s k ie j F a b ry k i 
S z lif ie re k , la u re a t N ag ro d y  S ta lin o w s k ie j
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B . K u ła g in , w y k o n a ł w  la ta ch  p o w o je n ­
n ych  25 n o rm  rocznych.

S ta ch a n o w ie c -w yn a la zca  W . Bogdanów , 
k tó ry  p ra cu je  w  je d n e j z le n in g ra d zk ich  
fa b ry k  na rzędz iow ych , je s t cz ło n k ie m  in ­
żyn ie ry jn o -te c h n ic z n e g o  zespołu n a u ko w e ­
go. O s iągnął on pow ażne sukcesy w  dz ie ­
d z in ie  m ech a n iza c ji ro b ó t ś lusa rsk ich . 
O pracow ana  przez tego n o w a to ra  o ry g i­
n a ln a  m etoda  sz tancow an ia  na z im no  p o ­
z w o liła  fa b ryce  zaoszczędzić 217 tys ięcy 
ru b li .  P race W . B ogdanow a w zbogaca ją  
te o rię  i p ra k ty k ę  sz tancow an ia  na z im no  
o ra z  ła m ią  is tn ie ją ce  dotychczas pog lądy 
n a  celowość sz tancow an ia  w  w a ru n ka ch  
d ro b n o s e ry jn e j p ro d u k c ji.

P rzo d o w n icy  N iż n ie -K o te ls k ie j ceg ie ln i 
W M oskw ie , d z ię k i u o g ó ln ie n iu  i  zastoso­
w a n iu  dośw iadczeń s tach an o w sk ich  in ­
n y c h  p rze d s ię b io rs tw , o s iągnę li p o d w y ż ­
szenie m ocy p ro d u k c y jn e j p rasy  do 28 
tys . sz tuk  ceg ie ł na zm ianę  p rzy  p ro je k ­
to w a n e j m ocy 24 tys. sz tuk . Lecz n ie  s ta ­
n o w iło  to  jeszcze m a ks im u m . N o w a to rzy  
o d k ry w a li coraz to  now e sposoby w y k o ­
rz y s ta n ia  te c h n ik i i  d o p ro w a d z ili p ro d u ­
k c ję  p rasy do 36 tys ięcy  s z tu k  ceg ie ł na 
zm ianę . A  m a js tro w ie - fo rm ie rz e  tow . tow . 
Bo łuszew ’ska i N agorna  u zyska ły  ś red n ią  
w y d a jn o ś ć  40 tys ięcy  sz tu k  na zm ianę. W  
ta k i sposób p ra co w n icy  N iż n ie -K o te ls k ie j 
ce g ie ln i p o d w o ili p ra w ie  p ro je k to w a n ą  
w yd a jn o ść  prasy.

W  ko p a ln ia ch  Z ag łęb ia  K u źn icck ie g o , 
ja k  ró w n ie ż  i w  w ie lu  in n y c h  okręgach  
w ę g lo w y c h  naszego k ra ju  z n a jd u je  zasto­
sow an ie  w yn a le z io n a  przez ra d z ie ck ich  
in ż y n ie ró w  w sp a n ia ła  m aszyna - k o m ­
b a jn  w ę g lo w y  „D onb a ss". W  ciągu dw óch 
la t  w yd a jn o ść  k o m b a jn a  p o d w o iła  się. 
D z ię k i tw ó rc z e j in w e n c ji i  ś c is łe j w s p ó ł­
p ra cy  g ó rn ik ó w  z in ż y n ie ra m i i  k o n s tru k ­
to ra m i, zosta ły  p rzep row adzone  w  k o m ­
b a jn ie  „D onbass“  pew ne k o n s tru k c y jn e  
u lepszenia, w s k u te k  czego m aszyn iśc i k o ­
p a ln i im . K iro w a  z tre s tu  „L e n in u g o l“  
to w . tow . T r ie i ie ło w  i C zusow lanow  w y ­
d o b y li 20.050 ton  w ęg la  w  c iągu  m ie s ią ­
ca, p rzy  n o rm ie  8 tys. ton. T ow arzysze  
P. T r ie f ie ło w  i  A . C zusow lanow  o trz y m a li 
N agrodę  S ta lin o w ską  za ro k  1951. Lecz 
g ó rn ic y  n ie  pop rzes ta ją  na os iągn ię tych  
sukcesach. P o s ta w ili o n i p rzed  sobą za ­
d a n ie  po b ic ia  re k o rd u  ro k u  1951 i znacz­

nego podw yższen ia  w yd a jn o śc i ko m b a jn a  
w  ro k u  1952. NowTe zobow iązan ia  soc ja ­
lis tyczn e  p o d ją ł ca ły  k o le k ty w  k o p a ln i. 
P o m n i w skazan ia  tow arzysza  S ta lin a , że 
n ie  m ożna zaspaka jać się ju ż  os iągn ię ­
ty m , lecz że kon ieczn ie  trzeba  iść w przód , 
g ó rn ic y  p o s ta n o w ili podnieść p rzec ię tną  
w yd a jn o ść  z n a jd u ją c y c h  się w  k o p a ln i 
k o m b a jn ó w  „D onbass“  do 10.200 ton  m ie ­
sięcznie, zw iększyć u d z ia ł k o m b a jn ó w  w  
u ro b k u  do 80% całego w yd o b yc ia  w ę g la  
k o p a ln i, w yd o b yć  do końca  ro k u  50 p o ­
c iągów  p a liw a  w y s o k ie j ja k o ś c i ponad 
p lan , o raz w  ram a ch  o b n iż k i kosztów  
w ła sn ych  zaoszczędzić pó ł m ilio n a  ru b li .

T a k  w ię c  n o w a to rz y  p ro d u k c ji wnoszą 
is to tn e  p o p ra w k i n ie  ty lk o  w  d z iedz in ie  
te ch n o lo g ii p ro d u k c ji.  Ic h  badaw cze u m y ­
s ły  i  p a tr io tyczn e  poczynan ia  są s k ie ro ­
w ane ró w n ie ż  na doskona len ie  k o n s tru k ­
c j i  m aszyn, eksp lo a to w a n ych  w  fa b ry ­
kach  i zak ładach, w  ko p a ln ia ch  ru d y  
i  w ęg la , w  e le k tro w n ia c h  i  na ko le ja ch . 
L u d z ie  radz ieccy  n ie u s tan n ie  w a lczą  o 
lepsze w y k o rz y s ta n ie  p rz o d u ją c e j te c h n i­
k i,  w  k tó rą  są w yposażone w szys tk ie  ga­
łęz ie  so c ja lis ty c z n e j g ospoda rk i n a ro d o ­
w e j.

O grom ne  znaczenie m a  p a tr io ty c z n y  
ru c h  m ło d ych  ro b o tn ik ó w  i in ż y n ie ró w  
M o s k ie w s k ie j F a b ry k i Sam ochodów  im . 
S ta lin a  w  zakres ie  oszczędności m e ta lu  
p rz y  ka żd e j o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j, o raz 
in ic ja ty w a  w zorow ego  w y k o n a n ia  ka żd e j 
o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j, p o d ję ta  przez la u ­
re a tó w  N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j, to k a rz y  
L u b liń s k ic h  Z a k ła d ó w  O d le w n iczo -M e ch a - 
n icznych  —  A . Z a n d a ro w ą  i  O. S łedkow ą  
(A ga fonow ą).

U  pods taw  każdego pom ysłu  ra c jo n a ­
liz a to rs k ie g o  n o w a to ró w  so c ja lis tyczn e j 
p ro d u k c ji leży  n ie  ty lk o  ich  w yso k ie  
zn a w s tw o  i  dośw iadczen ie  p ro d u k c y jn e , 
lecz także  g łęboka  zna jom ość n a jn o w ­
szych osiągn ięć n a u kow ych . W ra z  z uczo­
n y m i ro z w ija ją  naukę  ró w n ie ż  p ra k ty c y , 
lu d z ie  p ro d u k c ji.  Z  ka żd ym  dn iem  w z m a ­
ga się w p ły w  przodu jącego  dośw iadcze­
n ia  na naukę. U czen i k o rz y s ta ją  z pom o­
cy n o w a to ró w  p ro d u k c ji,  k tó ry c h  os ią ­
gn ięc ia  u o g ó ln ia ją  i  w y k o rz y s tu ją .

„B y w a  i  ta k  —  uczy tow a rzysz  S ta ­
l in  —  że now e d ro g i n a u k i i te c h n ik i 
to ru ją  n ie k ie d y  n ie  lu d z ie  pow szechnie  w
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nauce znan i, lecz lu d z ie  zupe łn ie  n ie zn a ­
n i w  św iec ie  n a u k o w y m , lu d z ie  p rośc i, 
p ra k ty c y , n o w a to rz y “ .

S tachanow cy, la u re a c i N a g ro d y  S ta li­
n o w s k ie j P. B y k ó w , J. D ik o w , P. T r ic f ic -  
lo w , A . C zusow lanow , A . Ż an d a ro w a , O. 
S le d ko w a  (A g a fon o w a ), S. B u s z u jc w , E. 
S aw icz , B. K u la g in  i w ie lu , w ie lu  in ­
n y c h  —  są to p rośc i lu d z ie , p ra k ty c y , 
n o w a to rz y  p ro d u k c ji,  k tó rz y  w y ty c z a ją  
n ow e  d ro g i za ró w n o  w  nauce, ja k  i  w  
techn ice.

O becn ie  pow szechnym  z ja w is k ie m  są 
fa k ty ,  że p rz o d u ją c y  lu d z ie  p ro d u k c ji 
b io rą  u d z ia ł w  p racach  in s ty tu tó w  n a u ­
k o w o -b a d a w c z y c h  i w yższych  za k ła d ó w  
n a u k o w y c h . N ie  jes te śm y  w ca le  z d z iw ie ­
n i, gd y  d o w ia d u je m y  się, że to k a rz y -  
szyb ko śc io w có w  zaprasza się do k o n s u l­
ta c ji  na ka te d ra c h  w yższych  szkó l te c h ­
n iczn ych , że s ła w n y  h u tn ik  w yg łasza  p u ­
b lic z n y  odczyt, lu b  że s ta c h a n o w ie c -b u - 
d o w n ic z y  d e m o n s tru je  p rzed  s tu d e n ta m i 
w y d z ia łu  b u d ow lanego  szybkośc iow e  m e ­
to d y  k ła d ze n ia  cegieł.

W  o s ta tn ich  czasach w ię ź  p ra c o w n ik ó w  
n a u k i z p ra c o w n ik a m i p ro d u k c ji i s ta ­
ch a n ow cam i -n o w a to ra m i d o p ro w a d z iła  do 
p o w s ta n ia  n o w y c h  fo rm  s o c ja lis ty c z n e j 
w s p ó łp ra c y . N a leży  do n ich  za liczyć  te c h ­
n iczn e  n a ra d y  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  oraz 
b ry g a d y  zespołowe. N a leży  szczególn ie 
p o d k re ś lić  znaczenie b ry g a d  zespo łow ych  
ja k o  fo rm y  tw ó rc z e j w sp ó łp ra c y . S k u p ie ­
n ie  w  je d n e j b ryg a d z ie  techno loga , k o n ­
s tru k to ra ,  s tachanow ca, m a js tra  i p ra c o w ­
n ik a  na u kow eg o  pozw a la  osiągnąć p o ­
m yś ln e  re z u lta ty  w  w a ru n k a c h  m in im a l­
n e j s tra ty  czasu i p rzy  zach o w a n iu  m a ­
k s y m a ln e j e fe k ty w n o ś c i te c h n ic z n o -e k o ­
n o m iczn e j. R ów nocześn ie  zaś b ry g a d y  ta ­
k ie  s tw a rz a ją  n iezbędne p rz e s ła n k i w z ro ­
s tu  poz iom u  k u ltu ra ln o -te c h n ic z n e g o  r o ­
b o tn ik ó w .

*  *  *

N o w a to rz y  są ż y w y m  p rz y k ła d e m  lu ­
dz i, d la  k tó ry c h  szczęście osobiste je s t 
n ie o d dz ie ln e  od in te re só w  całego spo łe ­

czeństw a radz ieck iego , d la  k tó ry c h  p raca  
je s t radosną  tw ó rczośc ią  d la  d o b ra  k o ­
le k ty w u .

Sukcesy p rz o d o w n ik ó w  p ro d u k c ji i  n a u ­
k i o d z w ie rc ie d la ją  ca ły  og rom  z w y c ię s tw  
odnoszonych przez n a ró d  ra d z ie c k i na 
o d c in k u  p racy  o raz jego  dążenie  nap rzód , 
do ko m u n izm u . N o w a to rz y  n a u k i i  te c h ­
n ik i  o raz p rzo d o w n icy  p ro d u k c ji w p ro ­
w a d za ją  now e, b a rd z ie j udoskona lone  m e ­
to d y  p ra cy , w y k ry w a ją  coraz to  now e  re ­
z e rw y  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra cy , p o d n ie ­
s ien ia  ja k o ś c i p ro d u k c ji i  o b n iżen ia  kosz­
tó w  w ła s n y c h . U lepsza ją  o n i n ie u s ta n n ie  
te c h n ik ę  p rze m ys łu , ro ln ic tw a  i  t ra n s p o r­
tu . T y lk o  w  sam ym  1951 ro k u  zastosow a­
no o ko ło  700 tys ię cy  w y n a la z k ó w  i p ro ­
je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , m a ją cych  na 
ce lu  u s p ra w n ie n ie  procesów  p ro d u k c ji.  
Jest to  d o b itn y m  w yra zem  tw órczego  
c h a ra k te ru  p ra cy  naszego na rodu .

W a lk a  o postęp te ch n iczny  p rzeb iega  
sz la k ie m  n o w a to rs tw a  i tw ó rc z y c h  p o ry ­
w ó w  p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  i  n a u k i, 
p rzeb iega  d rogą  w p ro w a d z a n ia  do p ro d u ­
k c j i  n a jn o w szych  os iągn ięć p rz o d u ją c e j 
m y ś li n a u k o w e j. N ie ro z e rw a ln a  w ię ź  m ię ­
dzy p ra k ty k ą  i te o r ią  s ta n o w i n ie w y c z e r-  
pa lne  ź ró d ło  postępu  n a u k i i  p ro d u k c ji.  
P e łna  w ięź  m iędzy  te o r ią  i p ra k ty k ą  m o ­
że b yć  re a lizo w a n a  ty lk o  w  w a ru n k a c h  
s o c ja lizm u .

T o w a rzysz  S ta lin , w y b itn y  te o re ty k  
n a ukow ego  ko m u n izm u , k tó ry  u ka za ł ge­
n ia ln e  w z o ry  łączen ia  i ro z w o ju  p rz o d u ­
ją c e j te o r ii o raz re w o lu c y jn e j p ra k ty k i,  
uczy n a ró d  ra d z ie c k i n ieustannego  w zm a ­
c n ia n ia  w  naszym  k ra ju  tw órczego  z w ią ­
zku  m ię dzy  n a u ką  i pracą.

G en iusz S ta lin a  p ro w a d z i nasz n a ró d  
k u  p ro m ie n n y m  szczytom  k o m u n iz m u . 
Im ię  S ta lin a  —  w ie lk ie g o  ko ry fe u sza  
n a u k i,  m ądrego  p rz e w o d n ik a  i n a u czyc ie ­
la  c a łe j p os tępow e j lu d zko śc i —  je s t 
ź ród łe m  tw ó rczego  n a tc h n ie n ia  d la  uczo ­
n ych  i  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji,  w sp ó ln ie  
tw o rz ą c y c h  n o w ą  te c h n ik ę  —  te ch n ikę  
k o m u n iz m u .

P rz e k ła d  z czasopism a „M o lo d o j 
B o ls z e w ik “ , N r  8, 1952, 

t łu m a c z y ł St. A lb in o w s k i
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